ПЕРЕВОД ЖУРНАЛЬНОЙ СТАТЬИ С РУССКОГО ЯЗЫКА НА ПОЛЬСКИЙ
Codziennie rosyjsko-polską granicę przekracza około 2,0 – 2,5 tysięcy środków transportu.

Jak wiadomo, wjazd na terytorium Rosyjskiej Federacji jest niemożliwy bez nabycia polisy ubezpieczeniowej odpowiedzialności cywilnej dla posiadaczy środków transportu (ubezpieczenie OC). 
Zwykle ubezpieczenie można nabyć po polskiej stronie nie w specjalistycznych punktach sprzedaży ubezpieczeń, a w przygranicznych kantorach, barach, sklepach. 
Kupując ubezpieczenie należy pamiętać, że do sprzedaży produktów ubezpieczeniowych na terenie Polski upoważnieni są tylko polscy pośrednicy ubezpieczeniowi. 
Agenci ubezpieczeniowi posiadają legalne prawo sprzedawać polisy na terenie Polski, pod warunkiem posiadania upoważnienia na taką działalność ze strony Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeniowego, posiadającego licencję na obowiązkowe ubezpieczenia OC właścicieli środków transportu.

W praktyce jednak, polisy ubezpieczeniowe sprzedawane są nielegalnie na granicach jako towar, wartość którego określa się w zależności od popytu i propozycji, nie zważając na to, iż wysokość ceny ustalona jest przez prawodawstwo rosyjskie i nie podlega indywidualnej interpretacji. 
Dowolne traktowanie taryfy ubezpieczeniowej, wyrażające się   w udzielaniu nieuzasadnionych rabatów właścicielom samochodów podczas sprzedaży polis ubezpieczeniowych, stało się codziennością. Okazuje się, że wartość polisy jest identyczna dla wszystkich samochodów osobowych, bez względu na objętość silnika. Właściciele pojazdów wolą nie płacić za polisę sumy adekwatnej do objętości silnika, skoro mają możliwość nabycia jej po cenie minimalnej (średni koszt polisy, niezależnie od objętości silnika ____ złotych).   
Sytuacja mająca miejsce na polsko-rosyjskim przejściu granicznym często przedstawiana jest na łamach miejscowych gazet, a także w telewizji i w audycjach radiowych.
W pogoni za chwilową wygodą, kupując „tanie” polisy ubezpieczeniowe, właściciele samochodów często zapominają o głównym zadaniu polisy – o gwarancji zwrotu ubezpieczenia przez towarzystwo ubezpieczeniowe w razie wypadku w ruchu drogowym.

O jakiej gwarancji może być mowa, jeśli ubezpieczający się świadomie nie dopłaca premii asekuracyjnej, niezbędnej do sformowania przez towarzystwo ubezpieczeniowe wystarczającej rezerwy dla wypłaty ubezpieczenia w przypadku wypadku?

Przy czym, rosyjskie towarzystwa ubezpieczeniowe, polisy których sprzedawane są na polskiej stronie granicy z podobnym naruszeniem prawa, chętnie współpracują z polskimi przedsiębiorcami, oczywiście nie podpisując żadnych umów, bo przecież dla obu stron podobna współpraca jest dość atrakcyjna: 


dla pierwszych – to zwiększenie składek premii asekuracyjnej na rzecz przyciągania większej ilości klientów dzięki niskim opłatom taryfowym,


 a dla drugich – to dodatkowy napływ nieopodatkowanych pieniędzy w postaci prowizji, otrzymanej ze sprzedaży ubezpieczeń rosyjskich towarzystw ubezpieczeniowych, która to prowizja nie podlega opodatkowaniu podatkiem dochodowym, a także jest dodatkowym serwisem dla klientów, którzy tak czy inaczej zmuszeni są do wykupienia ubezpieczenia przy wjeździe do Rosji.
Oczywiście, podobne oburzające fakty łamania polskiego i rosyjskiego prawa nie pozostają niezauważone przez odpowiednie organy państwowe. 

W szczególności przez polską prokuraturę prowadzone są kontrole działalności podmiotów gospodarczych, które zajmują się nielegalną sprzedażą polis ubezpieczeniowych w rejonach przygranicznych dla wyjaśnienia faktu obniżenia taryfy ubezpieczeniowej przy podpisaniu umów ubezpieczeniowych.
Rosyjskie służby policji podatkowej oraz Federalna antymonopolowa służba dokładnie sprawdzają zgodność wskazanej na polisie ubezpieczeniowej sumy premii asekuracyjnej z sumą, która była rzeczywiście pobrana i odprowadzona do towarzystw ubezpieczeniowych. 
Rosyjski Związek Towarzystw Ubezpieczeniowych prowadzi rejestr, do którego wpisywani są nierzetelni pośrednicy, pracujący na rynku obowiązkowego ubezpieczenia, w celu przedstawienia tych danych w czasie kontroli w/w pośredników przez odpowiednie organy ścigające.  
W ten sposób świadomie dopuszczane przez rosyjskich ubezpieczycieli łamanie prawa ze strony polskich pośredników nie pozostają bezkarne – w stosunku do rosyjskich towarzystw ubezpieczeniowych stosuje się środki odpowiedzialności, łącznie z cofnięciem licencji.

Jednak problem tkwi w tym, że w miejsce znikających z rynku towarzystw ubezpieczeniowych pojawiają się nowe, które oferują te same niskie opłaty. A właściciele środków transportu nadal przychodzą tam, gdzie proponuje się im ubezpieczenie po minimalnych cenach, popierając tym samym nielegalny biznes współobywateli i narażając siebie na możliwość nie odzyskania zwrotu kosztów w przypadku wypadku w ruchu drogowym, darząc zaufaniem nierzetelne towarzystwa ubezpieczeniowe, którym w każdej chwili może być odebrana licencja na prowadzenie działalności.   
